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ZWALCZANIE WYKROCZEŃ MORALNYCH 

32. Niewdzięczność
Natura grzechu: Wdzięcznością nazywa-

my wewnętrzne uznanie dobra i zewnętrzne 
potwierdzenie tego uznania w stosunku do 
osoby, od której się je bez własnej zasłu-
gi, osiągnęło. Stąd, niewdzięcznością jest 
postawa nieuznawania otrzymanych do-
brodziejstw oraz brak właściwych, a nawet 
skłonność do czynów skierowanych przeciw 
dobroczyńcy (czarna niewdzięczność). Jest 
rzeczą znamienną, że człowiek odczuwa w 
tym kierunku jakąś naturalną skłonność, wy-
raźnie potwierdzającą smutne dziedzictwo 
grzechu pierworodnego. To raczej wdzięcz-
ność jest zjawiskiem dość rzadkim i stanowi 

cechę dusz szlachetnych, co wynika z racji 
psychologicznych. Człowiek potrzebujący 
dobrodziejstwa przeżywa ją jako rodzaj spo-
łecznego uzależnienia. Doznana życzliwość 
świadczy o czyjejś wyższości, i mieści w so-
bie potwierdzenie braku u potrzebującego 
człowieka. Gdy tylko przeminie ta sytuacja, 
człowiek obdarowany – i przez to wsparty – 
pragnie się wydobyć z poczucia zależności. 
Chętnie więc i szybko zapomina o otrzyma-
nym dobrodziejstwie. Czasem występuje 
nawet przeciw osobie wspomagającej, aby 
poprawić wobec niej swoje samopoczucie.

Jestem, przyszedłem, zobaczyłem.
Jak krzyż leżę w kościele na posadzce,
ze świec ułożony - płonę.
Oświetlone stacje, światłem świec ministrantów
trzymam głęboko we wnętrzu - nie puszczę.
Czystą łzą spływa opuchlizna z mych oczu,
z mych nóg i rąk, ze mnie całego.
Ja widzę Tyś jest tu,
Ty Cierpisz miłością.
Oderwałem się na chwilę,
od szarości mego dnia,
przychodząc, przeżywając, zwyciężając.

 (z tomiku poezji „Twoja droga - moje życie”)

Droga krzyżowa

u

wrzesień 2024                                          22.09.2024 r.                                         Rok XVII nr 179

Drodzy Parafianie,
zapraszamy do wzięcia udziału w Mi-

sjach Świętych, które będą szczególną oka-
zją, aby podziękować Panu Bogu za 20-lat 
istnienia naszej Rodziny Parafialnej.

TYDZIEŃ MISYJNY rozpoczniemy  
29 września, a zakończymy 6 października 
2024 r.

Prosimy, abyście tak zaplanowali swoje 
zajęcia, aby gorliwie skorzystać z tego wiel-
kiego Bożego daru, jakim są Misje Święte. Zadbajmy także, aby razem z nami mogli uczest-
niczyć nasi znajomi, bliscy, sąsiedzi, ludzie chorzy i zagubieni, jednym słowem – wszyscy 
ludzie potrzebujący pocieszenia, umocnienia wiary i Pana Boga.

Pamiętajmy o modlitwie w intencji owocnego przeżycia Misji Świętych. Możemy ofiaro-
wać w tej intencji swoje cierpienia czy dobrowolne umartwienia. Może właśnie dzięki Tobie, 
ktoś odnajdzie drogę do Boga.

Zachęcajmy się wzajemnie do czynnego zaangażowania i współpracy. Przecież Parafial-
ne Misje Święte są naszym wspólnym dziełem i od nas wszystkich zależy, jaki będzie ich 
błogosławiony owoc.

Polecamy Was opiece Matki Bożej Nieustającej Pomocy i Jej zawierzamy nasze parafialne 
Misje Święte.

Proboszcz – Ks. Janusz Gojke
i Ojcowie Misjonarze Redemptoryści

Modlitwa o łaski Misyjne
Módlmy się w intencji owocnego przeżycia parafialnych Misji Świętych:
Boże, nasz Ojcze, prosimy Cię o błogosławieństwo dla Misji Świętych. Niech ten czas 

będzie dla mieszkańców naszej parafii darem łaski i wielkiego miłosierdzia.
Panie, Jezu Chryste, otwórz nasze umysły i serca na Boże Słowo, abyśmy potrafili wpro-

wadzać je w nasze codzienne życie.
Duchu Święty, odnów nasze rodziny i naszą parafię, abyśmy byli prawdziwą wspólnotą 

Kościoła. Przez Chrystusa Pana naszego. Amen.
Matko Boża Nieustającej Pomocy
- módl się za nami.
Pod Twoją obronę…

  PARAFIALNE MISJE ŚWIĘTE
29.09 – 06.10.2024 r.

20-lecie Parafii
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31. Niewdzięczność
u

Pogłębienie teologiczne: Pradawność 
i powszechność tego zjawiska potwierdza 
zdanie św. Jana Chryzostoma: „Taka mia-
nowicie jest ludzka natura: natychmiast 
zapomina o dobrodziejstwach”. Gorzko już 
przeżywał niewdzięczność swoich bliskich 
Psalmista i wyraził to przejmującymi słowa-
mi: „Płacili mi złem za dobro, czyhali na moje 
życie. A ja, gdy chorowali, wór przywdziałem, 
umartwiałem się postem i moja modlitwa 
wracała do mojego łona, 
jak po stracie przyjaciela 
czy brata. Chodziłem jak w 
żałobie po matce sczernia-
ły i pochylony. Lecz kiedy 
się chwieję, z radością się 
zbiegają, przeciwko mnie 
się schodzą obcy, których 
nie znałem, szarpią mnie 
bez przerwy, napastują i szydzą ze mnie, 
zgrzytając przeciw mnie zębami” (Ps 35 
(34) 12-16). Na ludzką niewdzięczność żalił 
się nawet sam Chrystus. Gdy trędowaty Sa-
marytanin po uzdrowieniu wrócił doń z po-
dziękowaniem, Jezus z odczuwalną w tych 
słowach goryczą powiedział do otoczenia: 
„Czy nie dziesięciu zostało oczyszczonych? 
Gdzie jest dziewięciu? Żaden się nie znalazł, 
który by wrócił i oddał chwałę Bogu, tylko ten 
cudzoziemiec” (Łk 17, 17-18). Groźne skutki 
niewdzięczności dla opanowanego nią czło-
wieka plastycznie opisał św. Bernard z Cla-
irvaux: „Niewdzięczność jest nieprzyjaciółką 
duszy, zniweczeniem zasług, rozproszeniem 
cnót, utratą dobrodziejstw. Niewdzięczność 
to wiatr palący, wysuszający sobie źródło 
pobożności, rosę miłosierdzia, zdroje łaski”.

Kierownictwo duchowe: Mimo względ-
nej częstości tego grzechu jego wyraźne 
oblicze jest dość nieuchwytne. Można go 
odkryć dopiero przez bliższe przyjrzenie 
się stosunkom rodzinnym, zwłaszcza samo-
dzielnych już dzieci do starej matki czy ojca, 
odnoszeniu się ludzi do ich duszpasterzy i 
dawnych nauczycieli, do lekarzy ratujących 
człowieka w potrzebie itd. Walka z tym wy-

kroczeniem moralnym powinna iść w dwóch 
kierunkach. Jednym z nich to stopniowe 
uwrażliwienie penitenta na obowiązki szla-
chetnego pełnego wdzięczności człowieka; 
chodzi o pokazanie mu sensowności życia 
ludzkiego. W drugim kierunku akcentuje się 
restytucję duchową na rzecz dobroczyńców. 
Może to być nie tylko pomoc realna, gdy 
popadną sami w trudną sytuację. Ważne 
są przede wszystkim: wdzięczna pamięć, 
chronienie ich imienia przed napaścią złych 

ludzi, modlitwa na ich in-
tencję za życia i po śmierci, 
odwiedzanie w chorobie czy 
starości, otaczanie opieką 
ich grobów, przekazanie 
wspomnienia o nich innym 
(np. dzieciom) itd. Karą za 
dawną niewdzięczność, i to 
bolesną chociaż sprawiedli-

wą, bywa odczucie jej ze strony innych osób, 
np. własnych dzieci; trzeba ją potraktować 
jako rodzaj ekspiacji za własne wykroczenia 
w tym względzie.

Uwagi duszpasterskie: W konkretnych 
przypadkach międzyludzkich niewdzięcz-
ność może być sprawą bardzo drażliwą, a 
nawet uwarunkowaną przez dobroczyńcę 
(np. wyświadczał on dobrodziejstwa ostenta-
cyjnie i wymaga potem nieustannego pamię-
tania o nich. Z zasady nie należy więc bliżej 
wchodzić w te sprawy w sensie bezpośred-
nim, oceniającym a tym bardziej mediator-
skim. Pośrednio konieczna pomoc polega na 
pocieszeniu osoby dotkniętej niewdzięczno-
ścią, wskazaniu na nieprzemijalną wartość 
dobra przed Bogiem, zwłaszcza gdy po ludz-
ku nie jest ono nagrodzone. Wobec drugiej 
zaś osoby pomówionej o niewdzięczność, 
trzeba spokojnie, albo zdecydowanie, przy-
pomnieć obowiązki chrześcijańskie. W przy-
padkach objętych tajemnicą sakramentalną 
wszelka interwencja jest niemożliwa (podob-
nie jak w przypadku innych grzechów). Dzia-
łanie zaś na wyraźną prośbę penitenta pod-
lega zasadom roztropności duszpasterskiej.

Oprac. Ks. Proboszcz
str. 2 wrzesień 2024

KSZTAŁTOWANIE WARTOŚCI CHRZEŚCIJAŃSKICH
„Wedle niemal zgodnego zapatrywa-

nia wierzących i niewierzących wszystkie 
rzeczy, które są na ziemi, należy skiero-
wywać ku człowiekowi, stanowiącemu 
ich ośrodek i szczyt” (Konstytucja Do-
gmatyczna o  Kościele nr 12). Niech 
zatem wszyscy starają się należy-
cie kierować swymi uczuciami, 
aby korzystanie z  rzeczy ziem-
skich i przywiązanie do bogactw 
wbrew duchowi ewangelicznego 
ubóstwa nie przeszkodziło im 
w  osiągnięciu doskonałej mi-
łości, zgodnie z  upomnieniem 
Apostoła: « Którzy używają świa-
ta tego, niech nie zatrzymują się 
w  nim: przemija bowiem postać 
tego świata” (Konstytucja o Kościele 
nr 42).

I. Postępowanie chrześcijanina w  za-
kresie wartości materialnych

4. Pieniądze

Wprowadzenie zagadnienia: Od dawna 
istnieją różne sposoby gromadzenia bo-
gactw i  dysponowania nimi. Jednym z  nich, 
obecnie bardzo częstym jest obracanie pie-
niędzmi. Właśnie pieniądz jest prawnie uzna-
nym i  wybijającym się w  użyciu społecznym 
wyznacznikiem oraz ekwiwalentem wartości 
towarowej. Stanowi też ogólnie przyjęty śro-
dek wymienny pośredniczący w transakcjach 
ekonomicznych. Znamienny jest więc charak-
ter umowności pieniądza jako wartości eko-
nomicznej, zwłaszcza gdy chodzi o banknoty. 

Teksty Biblijne: „Kto będzie w Twym przy-
bytku, Panie …? ten, kto nie daje swoich pie-
niędzy na lichwę i nie da się przekupić przeciw 
niewinnemu. Kto tak postępuje, nigdy się nie 
zachwieje” (Ps 15, 1. 5). „Kto kocha się w pie-
niądzach, pieniądzem się nie nasyci” (Koh 5, 
9). „Pieniądz na wszystko pozwala” (Koh 10, 
19). „Nie spieraj się z  człowiekiem bogatym, 
by nie przeciwstawił ci ciężaru (złota). Złoto 
bowiem zgubiło wielu, i  serca królów uwio-
dło” (Syr 8, 2). „Panowanie przechodzi od 
narodu do narodu przez krzywdy, bezprawia, 
pieniądze” (Syr 10, 8). „Dla człowieka skąpego 
bogactwa nie są dobrem, a sknerze na co pie-
niądze? ...Nie ma gorszego człowieka niż ten, 

który jest sknerą dla siebie samego, i to jest 
odpłatą za jego przewrotność” (Syr 14, 3. 6). 
„Strać raczej pieniądze dla brata i przyjaciela, 
niżby zardzewieć, zmarnować się pod kamie-
niem. Umieść skarb twój według przykazań 
Najwyższego, a  korzystniejsze to będzie dla 
ciebie niż złoto” (Syr 29, 10-11). „Jak trudno 
bogatym wejść do królestwa Bożego. Łatwiej 
jest wielbłądowi przejść przez ucho igielne, 
niż bogatemu wejść do królestwa Bożego 
(Łk 18, 24-25). „Radzę ci kupić u  mnie złota 
w  ogniu oczyszczonego, abyś się wzbogacił” 
(Ap 3, 18). Groźnym przykładem fascynacji 
pieniądzem jest sprzedanie Józefa a  potem 
zwłaszcza Chrystusa za srebrniki. 

Pokuta Sakramentalna: Roztropnie ale 
sumiennie wyznaczyć sobie jakąś kwotę na 
cele społeczne, ofiary w kościele, pomoc dla 
drugich; kontrolować się z  jej uiszczania jak 
z  pewnego długu wobec drugich. Uchylenia 
się tu traktować jak niewierność postano-
wieniu, ale naprawiać je w miarę możliwości. 
Zastanowić się nad wszystkimi składnikami 
członkowskimi w różnych organizacjach i po-
stanowić je wyrównać; spłacić wszystkie dłu-
gi, jakie dotąd się zaniedbywało.  

Oprac. Ks. Proboszcz
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Spróbuj to przemyśleć

Pewnego upalnego letniego dnia około  
południa głęboka cisza spowijała cały las. Ptaki 
pochowały głowy pod skrzydła. Wszystko od-
poczywało. Tylko zięba podniosła łepek i zapy-
tała: - Czym jest życie? Wszystkich uderzyło to 
trudne pytanie. Róża, która zaledwie wydała 
pączek i otwierała płatki jeden po drugim, po-
wiedziała: - Życie to rozkwitanie. Motyl, który nie 
zatrzymywał się od rana i szczęśliwy przefruwał 
z jednego kwiatka na drugi, smakując tu i ów-
dzie, powiedział: - Życie to sama radość i słońce. 
Mrówka, z  trudem ciągnąca dziesięciokrotnie 
dłuższe od siebie źdźbło, powiedziała:  - Życie 
to praca i  zmęczenie. Pszczoła, zajęta wybie-
raniem nektaru z kwiatka, zabrzęczała: - Życie 
to połączenie pracy i przyjemności. Rozmowa 
stawała się pełna mądrości. Także kret, wysta-
wiając z  ziemi głowę, powiedział: - Życie jest 
walką w ciemności. Sroka, która żyje po to, aby 
robić brzydkie niespodzianki sąsiadom, zauwa-
żyła: - Ale cóż to za rozmowy! Powinniśmy za-
pytać o zdanie kogoś inteligentnego! Wówczas 
rozpoczęła się ożywiona dyskusja, aż w końcu 
zapytano delikatnego deszczyku, a ten oświad-
czył: - Życie składa się z łez, tylko z łez. Nieda-
leko szumiało morze. Okazałe fale wznosiły się 
i z niesłychana siłą uderzały o skały i urwiska, po 
czym cofały się, jak gdyby chciały nabrać mocy 
po to, by znowu uderzyć w  skaliste zdanie:  

- Życie jest ciągłą i bezużyteczna walką o wol-
ność! Na bezkresnym błękicie nieba swoje koła 
zataczał orzeł przedni i dumnie wyznała: - Życie 
to zdobywanie wysokości. Giętka wierzba ode-
zwała się: - Życie to umiejętność wyginania się 
w czasie burzy. Zapadła noc. Swoja opinię wy-
raził puszczyk: -Życie to wykorzystywanie oka-
zji, gdy inni śpią. Na pewien czas zapadła cisza. 
Wracający do domu głęboka nocą młodzieniec 
wybuchnął: Życie to nieustanne poszukiwanie 
szczęścia i ciąg rozczarowań. W końcu pojawiła 
się płomienna jutrzenka. Ukazała cały swój ma-
jestat i powiedziała: - Jak ja, jutrzenka, jestem 
początkiem nadchodzącego dnia, tak życie jest 
początkiem wieczności.

„Wiem, że nie mam nic innego oprócz tego ma-
łego dzisiejszego dnia, który mam oddać Temu, 
który wzywa mnie codziennie. Ale jak powiedzieć 
mu-tak- na wszystkie dni, jeśli nie daruję Mu tego 
oto małego dnia… Bób ma tysiąc lat, by uczynić 
jeden dzień, ja mam tylko jeden dzień, by uczynić 
coś wiecznego – to właśnie jest – dziś-!”

 (o. Christian de Cherge, 
męczennik z Tibhirine)                                                                                                                                     

                                                   opracowała 
Grażyna Demska                                                                                                                             

(zaczerpnięte z opowiadań  
Bruno Ferrero)

CZYM JEST ŻYCIE

u dokończenie ze str. 4

Drewniany krzyż z przewieszoną stułą

Jest jeszcze jeden krzyż, który stał się kamieniem 
milowym wiodącym Naród ku wolności - drewniany 
krzyż z przewieszoną na jego ramionach stułą, który 
wyraźnie wybijał się na tle bieli ołtarza, przy którym 
2 czerwca 1979r. stał Papież-Polak Jan Paweł II. Przez 
ten krzyż płynęły wtedy znamienne słowa Ojca 
Świętego Jana Pawła II: „Niech zstąpi Duch Twój! 
Niech zstąpi Duch Twój! I odnowi oblicze ziemi. Tej 
Ziemi!” Obecnie świadectwo światu o  tej wyjątko-
wej modlitwie, jaka spłynęła z ust Ojca Świętego do 
Boga w imieniu narodu polskiego, daje granitowy 
krzyż, ustawiony w tym samym miejscu na pamiąt-
kę tamtego, drewnianego.

Znak krzyża, moc z niego wypływająca ty-
lekroć w historii Polski decydował o jej losach, 
że naturalną konsekwencją tego jest jego 
trwałe zespolenie się z  bytem naszej Ojczy-
zny i  Narodu. Jest znakiem, który jednoczył, 
umacniał siłą, prowadził do walki, pokrzepiał 
nadzieją, uczył patriotyzmu, ugruntowywał 
w  wierze. Ojciec Święty Jan Paweł II najpeł-
niej o  tym przypomniał swoim Rodakom: 
„W  okresach najcięższych dziejowych prób 
naród szukał i znajdował siłę do przetrwania 
i  do powstania z  dziejowych klęsk właśnie 
w nim - w Chrystusowym Krzyżu! I nigdy się 
nie zawiódł. Był mocny mocą i  mądrością 
Krzyża! Czy można o tym nie pamiętać?” /Sko-
czów, 1995/.

Ks. Mariusz
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31. Niewdzięczność
u

Pogłębienie teologiczne: Pradawność 
i powszechność tego zjawiska potwierdza 
zdanie św. Jana Chryzostoma: „Taka mia-
nowicie jest ludzka natura: natychmiast 
zapomina o dobrodziejstwach”. Gorzko już 
przeżywał niewdzięczność swoich bliskich 
Psalmista i wyraził to przejmującymi słowa-
mi: „Płacili mi złem za dobro, czyhali na moje 
życie. A ja, gdy chorowali, wór przywdziałem, 
umartwiałem się postem i moja modlitwa 
wracała do mojego łona, 
jak po stracie przyjaciela 
czy brata. Chodziłem jak w 
żałobie po matce sczernia-
ły i pochylony. Lecz kiedy 
się chwieję, z radością się 
zbiegają, przeciwko mnie 
się schodzą obcy, których 
nie znałem, szarpią mnie 
bez przerwy, napastują i szydzą ze mnie, 
zgrzytając przeciw mnie zębami” (Ps 35 
(34) 12-16). Na ludzką niewdzięczność żalił 
się nawet sam Chrystus. Gdy trędowaty Sa-
marytanin po uzdrowieniu wrócił doń z po-
dziękowaniem, Jezus z odczuwalną w tych 
słowach goryczą powiedział do otoczenia: 
„Czy nie dziesięciu zostało oczyszczonych? 
Gdzie jest dziewięciu? Żaden się nie znalazł, 
który by wrócił i oddał chwałę Bogu, tylko ten 
cudzoziemiec” (Łk 17, 17-18). Groźne skutki 
niewdzięczności dla opanowanego nią czło-
wieka plastycznie opisał św. Bernard z Cla-
irvaux: „Niewdzięczność jest nieprzyjaciółką 
duszy, zniweczeniem zasług, rozproszeniem 
cnót, utratą dobrodziejstw. Niewdzięczność 
to wiatr palący, wysuszający sobie źródło 
pobożności, rosę miłosierdzia, zdroje łaski”.

Kierownictwo duchowe: Mimo względ-
nej częstości tego grzechu jego wyraźne 
oblicze jest dość nieuchwytne. Można go 
odkryć dopiero przez bliższe przyjrzenie 
się stosunkom rodzinnym, zwłaszcza samo-
dzielnych już dzieci do starej matki czy ojca, 
odnoszeniu się ludzi do ich duszpasterzy i 
dawnych nauczycieli, do lekarzy ratujących 
człowieka w potrzebie itd. Walka z tym wy-

kroczeniem moralnym powinna iść w dwóch 
kierunkach. Jednym z nich to stopniowe 
uwrażliwienie penitenta na obowiązki szla-
chetnego pełnego wdzięczności człowieka; 
chodzi o pokazanie mu sensowności życia 
ludzkiego. W drugim kierunku akcentuje się 
restytucję duchową na rzecz dobroczyńców. 
Może to być nie tylko pomoc realna, gdy 
popadną sami w trudną sytuację. Ważne 
są przede wszystkim: wdzięczna pamięć, 
chronienie ich imienia przed napaścią złych 

ludzi, modlitwa na ich in-
tencję za życia i po śmierci, 
odwiedzanie w chorobie czy 
starości, otaczanie opieką 
ich grobów, przekazanie 
wspomnienia o nich innym 
(np. dzieciom) itd. Karą za 
dawną niewdzięczność, i to 
bolesną chociaż sprawiedli-

wą, bywa odczucie jej ze strony innych osób, 
np. własnych dzieci; trzeba ją potraktować 
jako rodzaj ekspiacji za własne wykroczenia 
w tym względzie.

Uwagi duszpasterskie: W konkretnych 
przypadkach międzyludzkich niewdzięcz-
ność może być sprawą bardzo drażliwą, a 
nawet uwarunkowaną przez dobroczyńcę 
(np. wyświadczał on dobrodziejstwa ostenta-
cyjnie i wymaga potem nieustannego pamię-
tania o nich. Z zasady nie należy więc bliżej 
wchodzić w te sprawy w sensie bezpośred-
nim, oceniającym a tym bardziej mediator-
skim. Pośrednio konieczna pomoc polega na 
pocieszeniu osoby dotkniętej niewdzięczno-
ścią, wskazaniu na nieprzemijalną wartość 
dobra przed Bogiem, zwłaszcza gdy po ludz-
ku nie jest ono nagrodzone. Wobec drugiej 
zaś osoby pomówionej o niewdzięczność, 
trzeba spokojnie, albo zdecydowanie, przy-
pomnieć obowiązki chrześcijańskie. W przy-
padkach objętych tajemnicą sakramentalną 
wszelka interwencja jest niemożliwa (podob-
nie jak w przypadku innych grzechów). Dzia-
łanie zaś na wyraźną prośbę penitenta pod-
lega zasadom roztropności duszpasterskiej.

Oprac. Ks. Proboszcz
str. 4 wrzesień 2024

ZNACZENIE KRZYŻA W HISTORII POlSKI

SAKRAMENTY i SAKRAMENTALIA

Krzyż w ponad 1000-letniej historii Polski zawsze 
odgrywał doniosłą rolę. Pisał nasz wieszcz Adam 
Mickiewicz:

Tylko pod krzyżem,
Tylko pod tym znakiem,
Polska jest Polską,
A Polak Polakiem.
Inny wieszcz Zygmunt Krasiński nazywa Polskę 

„krainą mogił i  krzyży” (Irydion. Dokończenie). Od 
Krzyża zaczęła się historia Polski, co dobitnie ukazał 
nasz wielki malarz Jan Matejko w obrazie pt. „Zapro-
wadzenie chrześcijaństwa R.P. 965”. Również w „Po-
czcie królów Polskich” tego malarza wielu władcom 
Polski ukazana towarzyszy krzyżem, m.in.: Mieszko 
I, Mieszko II, Kazimierz I  Odnowiciel, Kazimierz II 
Sprawiedliwy, Kazimierz IV Jagielończyk, Zygmunt 
I Stary, Zygmunt III Waza. To nie tylko wizja malarza, 
który ich portrety tworzył z wyobraźni, ale pewność, 
że władcy Polski zarówno swój los, jak i tego kraju 
mocno związali ze znakiem Krzyża.

Z Bogiem w sercu 
i z krzyżem przed oczyma
Krzyż przyniósł ocalenie słowiańskich plemion 

zamieszkujących tereny dzisiejszej Polski: Po-lan, 
Wiślan, Mazowszan, Ślężan, Pomorzan. Wielkim 
zagrożeniem ich bytu w tym czasie była ekspansja 
terytorialna Cesarstwa Niemieckiego prowadzona 
pod przykrywką misji chrześcijańskiej. Cesarz Otton 
I od początku swojego panowania zakładał zajęcie 
i  podporządkowanie ziem słowiańskich. Zapędy 
te zostały powstrzymane przez przyjęcie Chrztu 
przez Mieszka I  i  poślubienie czeskiej księżniczki 
Dobrawy. Niemieckim planom zawładnięcia sło-
wiańskimi ziemiami stanął wtedy na drodze Krzyż, 
który rozpostarł swoje opiekuńcze ramiona na mło-
dym Państwem Piastowskim. Ileż to razy od tego 
czasu z Bogiem w sercu i z krzyżem przed oczyma 
stawał Naród Polski o bronie swojej wolności, toż-
samości, polskości i  wiary. Cedynia, Głogów, Psie 
Pole, Legnica, Płowce, Grunwald, Chocim, Cecora, 
Kircholm, Oliwa, powstanie Chmielnickiego i bitwa 
pod Beresteczkiem, potop szwedzki i  Jasna Góra, 
Wiedeń, Zieleniec, powstanie kościuszkowskie i Ra-
cławice oraz Maciejowice, powstanie listopadowe 
i Grochów oraz Iganie, powstanie styczniowe, wojna 
polsko-sowiecka i Cud nad Wisłą, II wojna światowa 
i Westerplatte, Bzura, Kock, Katyń, Monte Cassino, 
Berlin oraz powstanie warszawskie. „

Rząd białych krzyży
Miejsca uświęcone krwią tych, którzy nie za-

wahali się złożyć swego życia na ołtarzu Ojczyzny 
i spocząć pod Krzyżem Jezusa. „Czy widzisz ten rząd 
białych krzyży?/ To Polak z honorem brał ślub.” - te 
słowa z piosenki „Czerwone maki na Monte Cas-
sino” są najtrafniejszym potwierdzeniem słów, 
które stanowiły prawdziwy patriotyczny wyznacz-
nik wszystkich Polaków: „Bóg - Honor - Ojczyzna”. 
Szczególną wymowę w historii Polski zyskał Krzyż 
w XIX w. W mesjanistycznych wizjach naszych wiesz-
czów rozbiory Polski porównano do ukrzyżowania 
Chrystusa. Tym razem na krzyżu narodów umarła 
Polska. Oto ks. Piotr w scenie V mickiewiczowskich 
„Dziadów” w swoim widzeniu mówi:

Krzyż ma długie na całą Europę ramiona,
Z trzech wyschłych ludów, jak z trzech twardych 

drzew ukuty. -
Już wleką; już mój Naród na tronie pokuty -
Rzekł: „Pragnę” - Rakus octem, Borus żółcią poi,
A Matka Wolność u nóg zapłakana stoi.
Patrz - oto żołdak Moskal z kopiją przyskoczył
I krew niewinną mojego narodu wytoczył.
W krzyżu ratunku 
przyszło temu Narodowi szukać
Wymazanie Polski z  map Europy przez trzy 

rozbiory, uznane przez Europę postanowieniami 
Kongresu Wiedeńskiego, porównano do śmierci 
Chrystusa na krzyżu. To mesjanistyczne połączenie 
Polski z krzyżem stało się przyczyną głębokiej wiary 
Polaków w to, że Polska powstanie z niebytu, tak jak 
niegdyś zmartwychwstał Jezus Chrystus. Krzyż stał 
się wtedy symbolem nadziei, źródłem siły i  tarczą 
obrony. Moc krzyża stała się tak wielka, że bał się go 
zaborca, zakazując stawiania nowych i odnawiania 
starych. W krzyżu ratunku przyszło temu Narodowi 
szukać jeszcze wielokrotnie. Czarną noc okupacji 
hitlerowskich Niemiec rozjaśniały krzyże: na ko-
ściołach, przy drogach, na rozstajach i... w sercach 
Polaków. Krzyżami naznaczono czas i miejsce, kiedy 
w  okresie duchowego zniewolenia przez nieludz-
ki ustrój, człowiek upomniał się o swoją godność, 
swoje prawa, o Boga: Poznań’1956; Wybrzeże’1970, 
Ursus-Radom’1976; Gdańsk’1980; kopalnia „Wu-
jek”’1981. Dzisiaj monumentalne krzyże m.in. w Po-
znaniu i Gdańsku, świadczą prawdę o tamtych cza-
sach, o umiłowaniu Ojczyzny i wolności, o potrzebie 
Boga w życiu naszego Narodu i każdego Polaka.

dokończenie na str. 3 u
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Symbolika liturgiczna

ŚWIęTA SIOSTRA FAuSTYNA
Wspomnienie św. Faustyny Kowalskiej, 

które obchodzimy w Kościele, to okazja, aby 
głębiej wniknąć w prawdę o Bożym miłosier-
dziu. Św. Faustyna przez całe swe zakonne 
życie była jej gorliwą apostołką. Świadczy 
o  tym między innymi zapisany przez nią 
„Dzienniczek”. Jest ona jedną z  najbardziej 
rozpoznawalnych polek na świecie. Nie dzię-
ki odkryciom na polu nauki, ani sukcesom 
w dziedzinie sportu, ale dzięki zaufaniu Bogu 
i Jego miłosierdziu. Helena Kowalska, bardziej 
znana jako św. siostra Faustyna, dziś zapra-
sza do wejścia w świat miłosierdzia. Niech jej 
wspomnienie w liturgii zainspirują nas do peł-
niejszego przeżywania tajemnicy Bożego mi-
łosierdzia w Eucharystii i w naszym codzien-
nym życiu. Bóg swoje miłosierdzie okazuje 
nam także przez to, że możemy uczestniczyć 
w Eucharystii. W liturgii dedykowanej św. Fau-
stynie, za jej świadectwo życia i za wszystko, 
co powiedział nam przez nią Pan Jezus. Dzięki 
jej posłannictwu możemy na nowo odkrywać, 
że Bóg jest nieskończenie miłosierny. Ona 
sama w  swoim niełatwym życiu zakonnym, 
doświadczając niezrozumienia i cierpień, od-
najdywała siłę w  miłosiernej miłości Jezusa. 
Jest to wezwanie również dla nas. Na począt-
ku każdej Mszy świętej podczas aktu pokutne-
go, w chwili ciszy, uzmysławiamy sobie to, co 
oddziela nas od Boga, a co on niweluje mocą 
swojego miłosierdzia. Dla Jego bolesnej męki 
Ojciec, który jest w niebie, również teraz wyle-
wa na nas strumienie miłosierdzia i odradza 
nas do pełnienia dzieł ewangelicznej miłości. 
Ta pokorna zakonnica przypomniała światu 
prawdę, że nasz Bóg jest Bogiem miłosier-
nym. „Misericordia” (miłosierdzie) to w  wol-
nym tłumaczeniu „serce dla wszelkiej nędzy 
ludzkiej”. Gromadząc się na Eucharystii, na 
początku warto sobie uświadomić, że chcemy 
się spotkać z Bogiem, który z miłością, z ser-
cem podchodzi do każdego z  nas. Przeciw 
pokusom diabła dała nam lekarstwo św. Fau-
styna, ofiarując całemu światu bardzo prostą 
modlitwę „Jezu ufam Tobie”. Gdy zaufam Je-
zusowi, tym samym ufam Bogu, jakiego On 
w  pełni objawił. Chrystus zaś mówi, że nasz 
Bóg jest zatroskanym Ojcem, który pragnie 
szczęścia swoich dzieci i  przebacza im grze-

chy. Do Boga miłosiernego modlił się Jezus 
i takiego Boga przedstawia nam św. Faustyna 
Kowalska. Chrystus uczynił siostrę Faustynę 
odpowiedzialną za szerzenie kultu Jego Miło-
sierdzia. Polecił pisanie Dzienniczka poświę-
conego tej sprawie, odmawianie nowenny, 
koronki i innych modlitw do Bożego Miłosier-
dzia. Codziennie o  godzinie 15:00 Faustyna 
czciła Jego konanie na krzyżu. Przepowiedzia-
ła także, że szerzona przez nią forma kultu 
Miłosierdzia Bożego będzie zabroniona przez 
władze kościelne. Dzięki siostrze Faustynie 
odnowiony i pogłębiony został kult Miłosier-
dzia Bożego. To od niej pochodzi pięć form 
jego czci: obraz Jezusa Miłosiernego „Jezu, 
ufam Tobie”, koronka do Miłosierdzia Boże-
go, Godzina Miłosierdzia godzina 15, w której 
Jezus umarł na krzyżu, litania oraz święto Mi-
łosierdzia Bożego w  II Niedzielę Wielkanoc-
ną. W  kwietniu 1938 r. nastąpiło gwałtowne 
pogorszenie stanu zdrowia siostry Faustyny. 
Ksiądz Michał Sopoćko udzielił jej w szpitalu 
sakramentu chorych, widział ją tam w  eks-
tazie. Po długich cierpieniach, które znosiła 
bardzo cierpliwie, zmarła w  wieku 33 lat - 5 
października 1938 r. Jej ciało pochowano na 
cmentarzu zakonnym w  Krakowie-Łagiew-
nikach. W 1966 r. w trakcie trwania procesu 
informacyjnego w sprawie beatyfikacji siostry 
Faustyny, przeniesiono jej doczesne szcząt-
ki do kaplicy Sióstr Matki Bożej Miłosierdzia 
w  Krakowie-Łagiewnikach. Siostra Faustyna 
została beatyfikowana 18 kwietnia 1993 r., 
a ogłoszona świętą 30 kwietnia 2000 r. Uro-
czystość kanonizacji przypadła w II Niedzielę 
Wielkanocną, którą św. Jan Paweł II ustanowił 
wtedy świętem Miłosierdzia Bożego. Relikwie 
św. siostry Faustyny znajdują się w Krakowie-
-Łagiewnikach, gdzie mieści się sanktuarium 
Miłosierdzia Bożego odwiedzane przez set-
ki tysięcy wiernych z kraju i  z  całego świata. 
Dwukrotnie nawiedził je również św. Jan 
Paweł II, po raz pierwszy w 1997 r., a po raz 
drugi - 17 sierpnia 2002 r., aby dokonać uro-
czystej konsekracji nowo wybudowanej świą-
tyni w Krakowie-Łagiewnikach i zawierzyć cały 
świat Bożemu Miłosierdziu.

Marek Piwoński
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31. Niewdzięczność
u

Pogłębienie teologiczne: Pradawność 
i powszechność tego zjawiska potwierdza 
zdanie św. Jana Chryzostoma: „Taka mia-
nowicie jest ludzka natura: natychmiast 
zapomina o dobrodziejstwach”. Gorzko już 
przeżywał niewdzięczność swoich bliskich 
Psalmista i wyraził to przejmującymi słowa-
mi: „Płacili mi złem za dobro, czyhali na moje 
życie. A ja, gdy chorowali, wór przywdziałem, 
umartwiałem się postem i moja modlitwa 
wracała do mojego łona, 
jak po stracie przyjaciela 
czy brata. Chodziłem jak w 
żałobie po matce sczernia-
ły i pochylony. Lecz kiedy 
się chwieję, z radością się 
zbiegają, przeciwko mnie 
się schodzą obcy, których 
nie znałem, szarpią mnie 
bez przerwy, napastują i szydzą ze mnie, 
zgrzytając przeciw mnie zębami” (Ps 35 
(34) 12-16). Na ludzką niewdzięczność żalił 
się nawet sam Chrystus. Gdy trędowaty Sa-
marytanin po uzdrowieniu wrócił doń z po-
dziękowaniem, Jezus z odczuwalną w tych 
słowach goryczą powiedział do otoczenia: 
„Czy nie dziesięciu zostało oczyszczonych? 
Gdzie jest dziewięciu? Żaden się nie znalazł, 
który by wrócił i oddał chwałę Bogu, tylko ten 
cudzoziemiec” (Łk 17, 17-18). Groźne skutki 
niewdzięczności dla opanowanego nią czło-
wieka plastycznie opisał św. Bernard z Cla-
irvaux: „Niewdzięczność jest nieprzyjaciółką 
duszy, zniweczeniem zasług, rozproszeniem 
cnót, utratą dobrodziejstw. Niewdzięczność 
to wiatr palący, wysuszający sobie źródło 
pobożności, rosę miłosierdzia, zdroje łaski”.

Kierownictwo duchowe: Mimo względ-
nej częstości tego grzechu jego wyraźne 
oblicze jest dość nieuchwytne. Można go 
odkryć dopiero przez bliższe przyjrzenie 
się stosunkom rodzinnym, zwłaszcza samo-
dzielnych już dzieci do starej matki czy ojca, 
odnoszeniu się ludzi do ich duszpasterzy i 
dawnych nauczycieli, do lekarzy ratujących 
człowieka w potrzebie itd. Walka z tym wy-

kroczeniem moralnym powinna iść w dwóch 
kierunkach. Jednym z nich to stopniowe 
uwrażliwienie penitenta na obowiązki szla-
chetnego pełnego wdzięczności człowieka; 
chodzi o pokazanie mu sensowności życia 
ludzkiego. W drugim kierunku akcentuje się 
restytucję duchową na rzecz dobroczyńców. 
Może to być nie tylko pomoc realna, gdy 
popadną sami w trudną sytuację. Ważne 
są przede wszystkim: wdzięczna pamięć, 
chronienie ich imienia przed napaścią złych 

ludzi, modlitwa na ich in-
tencję za życia i po śmierci, 
odwiedzanie w chorobie czy 
starości, otaczanie opieką 
ich grobów, przekazanie 
wspomnienia o nich innym 
(np. dzieciom) itd. Karą za 
dawną niewdzięczność, i to 
bolesną chociaż sprawiedli-

wą, bywa odczucie jej ze strony innych osób, 
np. własnych dzieci; trzeba ją potraktować 
jako rodzaj ekspiacji za własne wykroczenia 
w tym względzie.

Uwagi duszpasterskie: W konkretnych 
przypadkach międzyludzkich niewdzięcz-
ność może być sprawą bardzo drażliwą, a 
nawet uwarunkowaną przez dobroczyńcę 
(np. wyświadczał on dobrodziejstwa ostenta-
cyjnie i wymaga potem nieustannego pamię-
tania o nich. Z zasady nie należy więc bliżej 
wchodzić w te sprawy w sensie bezpośred-
nim, oceniającym a tym bardziej mediator-
skim. Pośrednio konieczna pomoc polega na 
pocieszeniu osoby dotkniętej niewdzięczno-
ścią, wskazaniu na nieprzemijalną wartość 
dobra przed Bogiem, zwłaszcza gdy po ludz-
ku nie jest ono nagrodzone. Wobec drugiej 
zaś osoby pomówionej o niewdzięczność, 
trzeba spokojnie, albo zdecydowanie, przy-
pomnieć obowiązki chrześcijańskie. W przy-
padkach objętych tajemnicą sakramentalną 
wszelka interwencja jest niemożliwa (podob-
nie jak w przypadku innych grzechów). Dzia-
łanie zaś na wyraźną prośbę penitenta pod-
lega zasadom roztropności duszpasterskiej.

Oprac. Ks. Proboszcz
str. 6 wrzesień 2024

Stowarzyszenie ,,Króluj nam Chryste”
SPRAWOZDANIE STOWARZYSZENIA 

„KRÓluJ NAM CHRYSTE” Z WPŁYWÓW
Z TYTuŁu 1,5% PODATKu w 2024 ROKu

W 2024 roku po raz czternasty mogliśmy wskazywać w swoich zeznaniach podat-
kowych, jako beneficjenta nasze stowarzyszenie.
Urzędy skarbowe przelały pieniądze z naszych podatków na konto stowarzysze-
nia. Stowarzyszenie zaś w całości przekazało tą kwotę na budowę i wyposażanie 
naszego kościoła, na konto parafii. Cieszymy się, że nadal obdarzacie nas zaufa-
niem. Kwota, która wpłynęła jest znacząca.
Suma wpływów z wszystkich urzędów skarbowych wyniosła 26.632,50.
Bardzo serdecznie wszystkim dziękujemy za zaufanie i za wsparcie.
BÓG ZAPŁAĆ!!!!!

Grażyna Demska
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Konto Parafialne: 09 1020 1909 0000 3102 0073 2925
Wydawca: Stowarzyszenie „Króluj nam Chryste” na rzecz budowy Kościoła p.w. Jezusa Chrystusa, 
Króla Wszechświata w Tczewie
Skład i druk: Zakłady Graficzne Tczew, tel. 58 531 57 30

Parafia p. w. Jezusa Chrystusa, Króla Wszechświata 
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Miesięcznik parafii Jezusa Chrystusa, 
Króla Wszechświata w Tczewie

Mój Chrystus

Statystyka parafialna styczeń 2022

Biuro parafialne czynne: 
od poniedziałku do piątku rano-bezpośrednio po Mszy Św. oraz od 17.00 do 17.45.

Nabożeństwa Wielkiego Postu

Sakramentu chrztu udzielono 3 dzieciom.
Do Pana odeszły 4 osoby.

Gorzkie Żale – w każdą niedzielę o godz. 17.15
Droga Krzyżowa – w piątek – dla dzieci o godz. 16.30
Dla dorosłych i młodzieży o godz. 18.30 z kazaniem pasyjnym na początku

i    INFORMACJE   OGÓLNE  I  SPRAWY  BIEŻĄCE

„ O pokój na świecie i dobre przeżycie Wielkiego Postu
oraz o całkowite ustąpienie pandemii ”

Intencja Żywego Różańca 
na miesiąc marzec

INFORMACJE OGÓlNE I SPRAWY BIEŻĄCE

Intencja Żywego Różańca na miesiąc październik

„O umocnienie i odnowienie życia wiary w czasie Misji Parafialnych
oraz o pokój na Bliskim Wschodzie i na ukrainie ”
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Wieści z budowy

Bóg zapłać za ofiary, które wpływają na budowę i upiększanie naszej świątyni.
W miesiącu styczniu ofiary na budowę zbierano w ramach spotkań kolędowych. 

Zebrana kwota to 12 tys. złotych.
Bóg zapłać za wszystkie ofiary, także te, 

które bezpośrednio wpływają na konto parafialne. 

Miłujący Boga
cielu świata! Czystość przeczysta trwoży się 
przed Aniołem, który jest w postaci ludzkiej! 
Czemuż by ułomność nie miała się trwożyć 
przed człowiekiem, który choć w postaci 
anielskiej, prawiłby jej pochwały zmysłowe i 
ludzkie?”.  Gdyby ktoś jednak wplątał się w 
jakąś nieczystą relację, czy miłostkę, to będzie 
trudniej się z niej wyswobodzić, ale stanąwszy 
w Bożej obecności, należy wyznawać swoją 
wielką nędzę, słabość i próżność i wyrzekać 
się zgubnych znajomości, odrzucając je 
z pomocą łaski Bożej. Unikanie okazji do 
grzechu jest tutaj priorytetowe, poprzez cał-
kowite zerwanie takich relacji. „Nie ma czego 
ochraniać i nie należy w niczym szanować 
miłości, która miłości Bożej nie uszanowa-
ła”. Najlepszym lekarstwem na trudności po 
zakończeniu takiego typu znajomości jest 
częste wznoszenie myśli do Pana, czytanie 
Słowa Bożego i regularne przystępowanie 
do Spowiedzi Świętej i Eucharystii. Warto 
zasięgnąć w tej kwestii  rady spowiednika 
i nie tracić nadziei, że Bóg wyrwie nas ze 
złych namiętności i całkowicie wyzwoli, jeżeli 
będziemy trwać wiernie w tych świętych ćwi-
czeniach. Odnośnie przyjaźni w ogóle, ważna 
jest jeszcze jedna przestroga, bo przyjaźń 
wymaga dużej łączności pomiędzy osobami, 
aby mogła powstać i się rozwijać. Niestety z 
powodu tej łączności „przelewają się z serca 
do serca wrażenia, skłonności i zdania”, tak 
że wszystkie te upodobania, czy dobre, czy 
złe razem z przyjaźnią łatwo zapadają nam w 

serce. „Pamiętajmy na słowo naszego Zbawi-
ciela, upominające nas, żebyśmy fałszywego 
złota nie mieszali z prawdziwym i dobre ziarno 
pilnie oddzielali od złego, bo nie ma prawie ni-
kogo, kto by nie miał jakiejś niedoskonałości”.  
W taki sposób unikniemy sytuacji, aby razem 
z przyjaźnią nie przyjmować wad naszego 
przyjaciela. Oczywiste jest, że należy go 
kochać pomimo niedoskonałości, ale samych 
wad nie podzielać, bo doskonała przyjaźń 
domaga się współuczestnictwa w dobrym, 
nie w złym. Przyjmujmy od siebie nawzajem 
to, co dobre, wystrzegając się tego, to co by  
mogło nam przynieść szkodę, bo każdy z nas 
ma wystarczająco dużo złych skłonności, bez 
pożyczania ich od innych. Wręcz przeciwnie, 
dobra przyjaźń zobowiązuje nas do wyzbywa-
nia się złych skłonności, dlatego nie należy się 
karmić niedoskonałościami drugiej osoby, a 
tym bardziej ich podzielać. Co do grzechów, to 
ani ich do siebie nie przyjmować, ani w swoim 
przyjacielu nie należy ich tolerować, ale z miło-
ścią upominać, bo „słaba to albo zła przyjaźń, 
która patrzy na zgubę przyjaciela, a nie daje 
mu ratunku. Prawdziwa i żywa przyjaźń, nie 
może trwać w grzechu”. Jest nieprzyjacielem 
ten, kto chce nas prowadzić do grzechu i swo-
jego przyjaciela zgubić i narazić na potępienie. 
Prawdziwa przyjaźń może być więc oparta 
tylko na prawdziwej cnocie.            

Na podstawie książki 
Św. Franciszka Salezego pt. „Filotea” 

opracowała Marzena Zoch

WIEŚCI Z BuDOWY
Bóg zapłać za ofiary, które wpływają na budowę i upiększanie naszej świątyni.

W miesiącu sierpniu w zbiórce po rodzinach zebrano kwotę 

„Gdy Kościół w  osobie Naj-
świętszej Maryi Panny już osiąga 
doskonałość, dzięki której istnie-
je nieskalany i  bez zmazy, chrze-
ścijanie ciągle jeszcze starają się 
usilnie o  to, aby przezwyciężając 
grzech wzrastać w  świętości; dla-
tego wznoszą oczy ku Maryi, która 
świeci całej wspólnocie wybra-
nych jako wzór cnót. Rozmyślając 
o  Niej zbożnie i  przypatrując się 
Jej w świetle Słowa, które stało się 
człowiekiem, Kościół ze czcią głę-
biej wnika w  najwyższą tajemnicę 
Wcielenia i  coraz bardziej upo-
dabnia się do swego Oblubieńca” 
(Konstytucja dogmatyczna o  Ko-
ściele, Lumen Gentium, nr 65). Błogosławie-
ni, którzy wstępują w ślady Maryi, ponieważ 
naśladując Maryję, naśladują Jezusa – Króla 
i wzór wszystkich cnót. Pobudza nas to, aby-
śmy poznawali życie Królowej Nieba i ziemi, 
bo z niego można się nauczyć, jak zachować 
się w szczęściu i cierpieniu, w czasie modlitwy 
i pracy, we czci i w poniżeniu. Szczycąc się, że 
jesteśmy sługami Maryi, chciejmy się stoso-
wać do Jej znakomitego wizerunku! Jesteśmy 
przecież Jej dziećmi i  jak  dzieci starajmy się 
być podobni do Swojej Mamy. Wyrażajmy 
więc swoim postępowaniem żywość Jej wia-
ry, gotowość Jej posłuszeństwa, głębokość Jej 
pokory, czystość Jej intencji i wspaniałość Jej 
miłości. Uciekajmy się codziennie do macie-
rzyńskiej opieki Najświętszej Dziewicy, wzy-
wając Jej potężnego wstawiennictwa u Boga, 
odmawiając modlitwy i  sprawując Nabożeń-
stwa. Pamiętajmy jednak, że bez naśladowa-
nia Jej cnót, nasza miłość ku Niej będzie słaba, 
chodzi o zjednoczenie serc, przez podobień-
stwo. Święty Ambroży pisał, że: „Jednej Maryi 
życie, nauką jest dla wszystkich”. Czyż, Serce 

Niepokalane, tak czyste i tak gorliwe w spra-
wach Bożych, może zjednoczyć się przez mi-
łość z sercem nieczystym, pysznym, bez gorli-
wości o chwałę Bożą, czy opierającym się woli 
Stwórcy? Duch dzieci Maryi, powinien być jak 
duch ich Matki: duch miłości ku Bogu i  bliź-
niemu, duch pokoju, duch czystości  i umar-
twienia, duch bojaźni Bożej. Jeśli więc chcemy 
godnie wychwalać błogosławioną Dziewicę, 
to bądźmy jak prości synowie Boży, bez zło-
ści i podstępu, bez kłamstwa, gniewu i szem-
rania, a wszystko co nam przeciwne znośmy 
w  braterskiej miłości, z  pokorą i  cierpliwo-
ścią dla Jezusa i Maryi, dla własnego pokoju 
i dla zbudowania innych. Bądźmy „wiernymi 
sługami Chrystusa i  pobożnymi miłośnikami 
Najświętszej Jego Matki, Dziewicy Maryi, je-
żeli chcemy razem z Nimi wiecznie radować 
się w niebie”.  Nasze nabożeństwo do Matki 
Bożej opierajmy nade wszystko na naślado-
waniu Jej cnót, bo jest to największy dowód 
miłości. Dziękujmy dobremu Panu za dar Na-
rodzenia Świętej Bożej Rodzicielki.    
  

Opracowała Marzena Zoch

NAŚlADOWANIE MARYI

12 tys. 352 zł.
Bóg zapłać również za ofiary, które bezpośrednio wpływają na konto parafialne.
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31. Niewdzięczność
u

Pogłębienie teologiczne: Pradawność 
i powszechność tego zjawiska potwierdza 
zdanie św. Jana Chryzostoma: „Taka mia-
nowicie jest ludzka natura: natychmiast 
zapomina o dobrodziejstwach”. Gorzko już 
przeżywał niewdzięczność swoich bliskich 
Psalmista i wyraził to przejmującymi słowa-
mi: „Płacili mi złem za dobro, czyhali na moje 
życie. A ja, gdy chorowali, wór przywdziałem, 
umartwiałem się postem i moja modlitwa 
wracała do mojego łona, 
jak po stracie przyjaciela 
czy brata. Chodziłem jak w 
żałobie po matce sczernia-
ły i pochylony. Lecz kiedy 
się chwieję, z radością się 
zbiegają, przeciwko mnie 
się schodzą obcy, których 
nie znałem, szarpią mnie 
bez przerwy, napastują i szydzą ze mnie, 
zgrzytając przeciw mnie zębami” (Ps 35 
(34) 12-16). Na ludzką niewdzięczność żalił 
się nawet sam Chrystus. Gdy trędowaty Sa-
marytanin po uzdrowieniu wrócił doń z po-
dziękowaniem, Jezus z odczuwalną w tych 
słowach goryczą powiedział do otoczenia: 
„Czy nie dziesięciu zostało oczyszczonych? 
Gdzie jest dziewięciu? Żaden się nie znalazł, 
który by wrócił i oddał chwałę Bogu, tylko ten 
cudzoziemiec” (Łk 17, 17-18). Groźne skutki 
niewdzięczności dla opanowanego nią czło-
wieka plastycznie opisał św. Bernard z Cla-
irvaux: „Niewdzięczność jest nieprzyjaciółką 
duszy, zniweczeniem zasług, rozproszeniem 
cnót, utratą dobrodziejstw. Niewdzięczność 
to wiatr palący, wysuszający sobie źródło 
pobożności, rosę miłosierdzia, zdroje łaski”.

Kierownictwo duchowe: Mimo względ-
nej częstości tego grzechu jego wyraźne 
oblicze jest dość nieuchwytne. Można go 
odkryć dopiero przez bliższe przyjrzenie 
się stosunkom rodzinnym, zwłaszcza samo-
dzielnych już dzieci do starej matki czy ojca, 
odnoszeniu się ludzi do ich duszpasterzy i 
dawnych nauczycieli, do lekarzy ratujących 
człowieka w potrzebie itd. Walka z tym wy-

kroczeniem moralnym powinna iść w dwóch 
kierunkach. Jednym z nich to stopniowe 
uwrażliwienie penitenta na obowiązki szla-
chetnego pełnego wdzięczności człowieka; 
chodzi o pokazanie mu sensowności życia 
ludzkiego. W drugim kierunku akcentuje się 
restytucję duchową na rzecz dobroczyńców. 
Może to być nie tylko pomoc realna, gdy 
popadną sami w trudną sytuację. Ważne 
są przede wszystkim: wdzięczna pamięć, 
chronienie ich imienia przed napaścią złych 

ludzi, modlitwa na ich in-
tencję za życia i po śmierci, 
odwiedzanie w chorobie czy 
starości, otaczanie opieką 
ich grobów, przekazanie 
wspomnienia o nich innym 
(np. dzieciom) itd. Karą za 
dawną niewdzięczność, i to 
bolesną chociaż sprawiedli-

wą, bywa odczucie jej ze strony innych osób, 
np. własnych dzieci; trzeba ją potraktować 
jako rodzaj ekspiacji za własne wykroczenia 
w tym względzie.

Uwagi duszpasterskie: W konkretnych 
przypadkach międzyludzkich niewdzięcz-
ność może być sprawą bardzo drażliwą, a 
nawet uwarunkowaną przez dobroczyńcę 
(np. wyświadczał on dobrodziejstwa ostenta-
cyjnie i wymaga potem nieustannego pamię-
tania o nich. Z zasady nie należy więc bliżej 
wchodzić w te sprawy w sensie bezpośred-
nim, oceniającym a tym bardziej mediator-
skim. Pośrednio konieczna pomoc polega na 
pocieszeniu osoby dotkniętej niewdzięczno-
ścią, wskazaniu na nieprzemijalną wartość 
dobra przed Bogiem, zwłaszcza gdy po ludz-
ku nie jest ono nagrodzone. Wobec drugiej 
zaś osoby pomówionej o niewdzięczność, 
trzeba spokojnie, albo zdecydowanie, przy-
pomnieć obowiązki chrześcijańskie. W przy-
padkach objętych tajemnicą sakramentalną 
wszelka interwencja jest niemożliwa (podob-
nie jak w przypadku innych grzechów). Dzia-
łanie zaś na wyraźną prośbę penitenta pod-
lega zasadom roztropności duszpasterskiej.

Oprac. Ks. Proboszcz
str. 8 wrzesień 2024

luty 2022 r.                                      27.02.2022 r.                                     Rok XV nr 148
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ZWALCZANIE WYKROCZEŃ MORALNYCH 

32. Niewdzięczność
Natura grzechu: Wdzięcznością nazywa-

my wewnętrzne uznanie dobra i zewnętrzne 
potwierdzenie tego uznania w stosunku do 
osoby, od której się je bez własnej zasłu-
gi, osiągnęło. Stąd, niewdzięcznością jest 
postawa nieuznawania otrzymanych do-
brodziejstw oraz brak właściwych, a nawet 
skłonność do czynów skierowanych przeciw 
dobroczyńcy (czarna niewdzięczność). Jest 
rzeczą znamienną, że człowiek odczuwa w 
tym kierunku jakąś naturalną skłonność, wy-
raźnie potwierdzającą smutne dziedzictwo 
grzechu pierworodnego. To raczej wdzięcz-
ność jest zjawiskiem dość rzadkim i stanowi 

cechę dusz szlachetnych, co wynika z racji 
psychologicznych. Człowiek potrzebujący 
dobrodziejstwa przeżywa ją jako rodzaj spo-
łecznego uzależnienia. Doznana życzliwość 
świadczy o czyjejś wyższości, i mieści w so-
bie potwierdzenie braku u potrzebującego 
człowieka. Gdy tylko przeminie ta sytuacja, 
człowiek obdarowany – i przez to wsparty – 
pragnie się wydobyć z poczucia zależności. 
Chętnie więc i szybko zapomina o otrzyma-
nym dobrodziejstwie. Czasem występuje 
nawet przeciw osobie wspomagającej, aby 
poprawić wobec niej swoje samopoczucie.

Jestem, przyszedłem, zobaczyłem.
Jak krzyż leżę w kościele na posadzce,
ze świec ułożony - płonę.
Oświetlone stacje, światłem świec ministrantów
trzymam głęboko we wnętrzu - nie puszczę.
Czystą łzą spływa opuchlizna z mych oczu,
z mych nóg i rąk, ze mnie całego.
Ja widzę Tyś jest tu,
Ty Cierpisz miłością.
Oderwałem się na chwilę,
od szarości mego dnia,
przychodząc, przeżywając, zwyciężając.

 (z tomiku poezji „Twoja droga - moje życie”)

Droga krzyżowa

u

Parafia p.w. Jezusa Chrystusa, Króla Wszechświata
83-110 Tczew, ul. Jodłowa 15
www.chk.tcz.pl
tel. 58 533 89 29 Ks. Proboszcz Janusz Gojke
tel. 58 532 59 25 Ks. Wikariusz Sebastian Baś
tel. 58 532 59 25 Ks. Wikariusz Mariusz Malejko

Konto Parafialne: 09 1020 1909 0000 3102 0073 2925
Wydawca: Stowarzyszenie ,,Króluj nam Chryste” na rzecz budowy Kościoła p.w. Jezusta Chrystusa, Króla 
Wszechświata  w Tczewie

Statystyka parafialna sierpień 2024
Sakramentu chrztu udzielono 2 dzieciom.
W związek małżeński wstąpiła 1 para.
Do Pana odeszły 3 osoby.

Biuro parafialne czynne:
od poniedziałku do piątku rano - bezpośrednio po Mszy Świętej oraz od 17.00 do 17.45

Niedziela, 29.09. – Bóg jest Miłością.
ROZPOCZĘCIE MISJI ŚWIĘTYCH
  7.00 - Msza św. z nauką misyjną
  8.30 - Msza św. z nauką misyjną
10.00 - Msza św. z nauką misyjną
11.30 - Msza św. z nauką misyjną
18.00 - Msza św. z nauką misyjną
Poniedziałek, 30.09. - Chrystus wyzwala z 
grzechu.
UROCZYSTOŚĆ UZDROWIENIA
  7.00 - Msza św. z nauką misyjną
10.00 - Msza św. z nauką misyjną
18.00 - Msza św. z nauką misyjną
19.00 - Droga Krzyżowa ulicami Parafii
Wtorek, 1.10. - Miłujcie się wzajemnie
UROCZYSTOŚĆ POJEDNANIA
  7.00 - Msza św. z nauką misyjną
10.00 - Msza św. z nauką misyjną
17.30 - Nabożeństwo różańcowe
18.00 - Msza św. z nauką misyjną
20.30 - Apel Jasnogórski
Środa, 2.10. - Kto we Mnie wierzy, 
ma życie wieczne.
ODNOWIENIE WIARY W ŻYCIE WIECZNE
  7.00 - Msza św. z nauką misyjną
10.00 - Msza św. z nauką misyjną
11.00 - Nauka Stanowa dla Małżonków 
              i Rodziców
17.30 - Nabożeństwo różańcowe
18.00 - Msza św. z nauką misyjną
19.00 - Nauka Stanowa dla Małżonków 
              i Rodziców
20.30 - Apel Jasnogórski

Czwartek, 3.10. - Pan mój i Bóg mój.
ODNOWIENIE PRZYRZECZEŃ CHRZTU ŚW.
  7.00 - Msza św. z nauką misyjną
10.00 - Msza św. z nauką misyjną
17.30 - Nabożeństwo różańcowe
18.00 - Msza św. z nauką misyjną
20.30 - Apel Jasnogórski
Piątek, 4.10. - Choruje ktoś wśród was, niech 
się modli.
DZIEŃ CHORYCH
  7.00 - Msza św. z nauką misyjną
10.00 - Msza św. z udzieleniem sakramentu 
namaszczenia Chorych
17.30 - Nabożeństwo różańcowe
18.00 - Msza św. z Błogosławieństwem Dzieci
Sobota, 5.10. - Abyście się wzajemnie miłowali.
ODNOWIENIE ŚLUBÓW MAŁŻEŃSKICH
ZAWIERZENIE PARAFII MATCE BOŻEJ
  7.00 - Msza św. z nauką misyjną
10.00 - Msza św. z nauką misyjną
17.30 - Nabożeństwo różańcowe
18.00 - Msza św. z nauką misyjną
Niedziela, 6.10. - Idźcie i głoście Ewangelię.
POŚWIĘCENIE KRZYŻA MISYJNEGO
  7.00 - Msza św. z nauką misyjną
  8.30 - Msza św. z nauką misyjną
10.00 - Msza św. z nauką misyjną
z poświęceniem Krzyża Misyjnego
11.30 - Msza św. z nauką misyjną
17.30 - Nabożeństwo różańcowe
18.00 - Msza św. z nauką misyjną
Spowiedź św. w czasie Misji Świętych:
środa i czwartek - 2 i 3 października 2024 r.
godzina: 6.30-7.00; 9.00-10.00; 17.00-18.00


